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Uzęść Urzędowa.
W  dniu 31f!paźd. lernika 1834 roku c go- 

d*inie 10 ranney w Krakowie w ginachii su 
kiennicach w drodae exekucyi sądowej*. od
będzie się publiczna licytacya. jako  to: tyją
cą inachoniowego, zwierciadła JuŁegOj kana
py- i krzesełek. Chęć licytować mających 
zaopatrzonych w getowe pieniądze na czas i 
lńięysce. '  znaczone zaprasza się.

K raków  d. 24 Października 1834 r.
Józef Słodkowski.

Część Polityczna.
T rE Ś Ć  NAYYOAi S5JYCH w y p a d k ó  w  t f -g o c z e -

SNYCH. ■(*)

Ogłoszono w  królestw ie Polskiem  w yroi przeciw- 
głównym sprawcom rcwolucyi r .  łf!S0  i 1 8 o t . - 2u- 
nialacarregiły wszed’ do Bilbao (?) to lniagEo wiele u- 
cicrp ia lo .— Gmach parlamentu angielskiego spalił się

(*j Dla dogodzenia i  tyn i ćzyiilnikon  , 1 którzy za je 
dnym  rzutem oka cheą mieć wiadoniośót wahnicy- 

; szychinotoości zagranicznych, odtąd to kazdey (.znani- 
kow iy i  Poniedr.iałkoioey Gazecie , uinieszczać big. 
dzietny treść naynowszych wqpadkó ' 0  , z sumienną 
bezstronnością. T . R .

rzeczywiście w nocy z dnia 1C na 17 b . m. po
siedzenia pnrlhmcntowc odłózoiie , rzeto dó 2 ;r l is to 
pad . — Kaidiśei m ieli teraz odebrać morzem do 
1 2 ,0 0 0  karrbinów . (?) . — Sprzysiężenia i bandy 
powstańców w H iszpanii powiększają się. — W iad o 
mość o przybyciu D . Migaela do H iszpanii hy}a zmy
śloną ■ Zdrowie Miny polepsza się, w króiee stanie.,
na czele w oyska.— W ie lk a  burza  teraz  panowała 
na- imjrzA ; w Bliskości Hamburga mnóstwo okrętów 
UŚzkcdzonyęk Z d o b y te  m iasta B ilbao stac sią mia
ło 8  b . nr. ,w 7 bataujonów piechoty; —- inny atoli 
dziennik donosi, z , powstańcy przypuścili tam attak, 
ale odparci zostali. — Spraw y hollendersko-helgij skic, 
mają >ydź tcy zim y i jzstrzygnione, — , ^ lp tta  tuion- 
ską ma w kró tce  wrócić na zimowisko do swćy p rzy 
stani. — Cholera wybuchła w Algierze — Sławmy 
skrżypeli, L-iłont p rzy b y ł'd o  B ertiua. i t  K ró l hollen- 
derski otworzy! dnia 2 0  b . m. posiedzenia stanów je- 
nera ln y ch .—; Rozpuszczone pogłoskę w  Rzym ie, żc 
styonnicy D . Migucla w-.czwali gd, >bypow!raea) do-L iz-, 
bony. .(?),— Król bawarski p rzybył .do R zym u, r-Sąd ; 
izby parów na burzycieli Kwie^niowyeli rozpocznie 
się niezawodnie w jśrodku listopada. — Słychać je 
dnak ze przebaczenie .ma nastąpić z*Wtwarcicm iz b .—- 
H rab ia  M atuszcwięz ma powrócić na  w iosnę <lo L on
dynu w charakterze dyplomatyczAym. — K róle
wicz następca tronu  bawarskiego zachorował w 
P ra d z e .— Poz^czka gucb hardowska niespadia zupeł
nie, lec3 ma bydz w sposobie p e t y c y j n y m  uznaną.
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Z  lego powodu papiery te jże  poslsoczyly w g ó rę ,— 
O wzięciu B ilbao niepotwierdza się po dzień 2 0  Paź- 
dzielnika z Paryża.

W IA D O M O ŚC I Z D Z I S IE Y S Z E Y  P O C Z T Y .

W a r s z a w a  24 Października, 
z B o ż e y  Ł a s k i  

M Y  M I K O Ł A Y  Iszy 
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i  K r ó l  P o l s k i .

etc. etc. etc.
Udzielając przez manifest nasz z dnia 20 

Października (1 Listopada) 1831 r. ogólne 
przebaczenie poddanym naszym królestwa 
Polskiego, wyłączyliśmy jedynie z pod tako- 
wey amnestyi istotnych sprawców wynikłego 
tamże rokoszu.

Oddzielny sąd kryminalny postanowieniem 
naszem z d. 13 lutego 1832 r. w W arsza 
wie ustanowiony dla sądzenia, według praw, 
takowych zbrodniarzy stanu, ukończył powie
rzoną  mu czynność.

Roztrząsnąwszy przedstawiony Nam rap- 
port tegoż sądu, niemniey wyrok przez n ie
go względem pomienionych winowayców wy
dany, i zachowując w pamięci uczynione w 
swym czasie przez w Bogu spoczywającego 
Cesarzewicza Wielkiego Xięcia  Konstante
go Pawłowicza, wstawienie się za nimi, a- 
byśmy nic odmawiali im ,  o ile bydź może, 
łaski naszey; godząc przytem obowiązek spra
wiedliwości i powagi praw, z uczuciami mi
łosierdzia; nakoniec biorąc na uwagę żal 
przez tychże winowayców okazany, uznali
śmy przyzwoitem, złagodzić kary przeciw nim 
przez sąd wyrzeczone; w skutek czego roz
kazujemy: i

1. Przestępcy którzy z powodu szczegól- 
ney ważności popełnionych przez nich zbro
dni , w moc istniących praw na karę śmier
ci osądzeni został., a mianowicie:

Podporucznik Piotr W ysocki,  podporu
cznik Franciszek Malczewski, obywatel wo
jewództwa Kaliskiego Wincenty Niernojow- 
ski i żołnierz Tomasz Przybylski, uwolnieni 
bydź mają od wyrzeczoney przeciw nim ka
ry śm ierc i , i odesłani zostaną do robót w

kopalniach na Syberyi: W ysocki na lat dwa
dzieścia, Malczewski na lat ośmnaście, P rzy
bylski na lat piętnaście, a Niemojowski na 
lat dziesięć.

2. Skazani przez sąd' na karę warownego 
więzienia: Podporusznik Ludwik Chrząsto- 
wski na lat dwanaście i podporucznik Stani
sław Prokopowicz na lat dziesięć, jako  też 
osądzony na dziesięcioletnie ciężkie więzie
nie pooporucznik Franciszek Stypulkowski, 
moją* zamiast odbycia kar pomienionych, być 
odesłani do robót fortecznych: Chrząstowski 
na lat dziesięć , drudzy zaś dway każdy na 
lat ośm.

3. Skazani na ciężkie więzienie winoway- 
cy, jakoto: podofficer Józefat Napoleon W o- 
jakowski na lat sześć. Podofficerowie: Mb- 
kołay Koszewski, Jan  W o lsk i , Ignacy Bill, 
Wincenty Łenczowski, Adolf Kurcewski, Ga- 
spar B abski, Nereusz Różański i podchorą
ży Tomasz Kiciński na lat cztery, w miey- 
sce odbycia wyrzeczonych przeciw nim kar, 
oddani będą do rot aresztanckich fortecz
nych: W ojakowski ne lat pięć, inni zaś na 
lat trzy.

4. Skazani wyrokiem sądu na karę  trzech
letniego więzienia ciężkiego podofficerowie: 
Fortunat W ie loby łsk i , AIexander Bogusław-: 
s k i , Seweryn Grodziński i Feldfebel Józef 
Rożniecki, oraz skazany na dwuletnie takież 
więzienie uczeń W ojciech SlaboWski. odda
ni oędą do rot aresztanckich fortecznycn, pier
wsi czterey na lat dwa., a ostatni na rok j e 
den.

5. Takieyże samey karze na przeciąg 
czasu wyrokiem sądu oznaczony, ulegnie u- 
czeń Hipolit Rzewuski, skazany na jednoro
czne ciężkie więzienie.

6. Podofficerowie: Michał Bębnówski i 
Rafał Wodzyński, skazani przez sąd na zam 
knięcie w . domu kary i poprawy, pierwszy 
na lat dwa a ostatni na rok jeden ,  wytrzy
mani tamże będą: Bębnówski na rok jeden, 
a Wodzyński podług wyroku sądu.

7. Z uwagi na żał okazany przez K a ro 
la  Zielińskiego, dymissyonowanego podpuł
kownika wyrokiem sądu na jednoroczne wię
zienie ciężkie skazanego, tudzież przez wzgląd 
na zeznanie je g o ,  iż do przyjęcia tytułu vi- 
ce-prezesa nieprawego rządu w Zakroczyimu 
wznowionego, przymuszony był groźbami
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powstańców; szczególnie zaś na okoliczność, 
źe pomieniony Zieliński w krotce po opu
szczeniu służby w ich szeregach, odnowił p rzy
sięgę na wierność nam i sta\v:ł się przed są 
dem ; udzielone mu zostanie od nas nayła- 
skawiey przebaczenie i tenże uwolniony jest  
od wyrzeczoney przeciw niemu przez sąd 
kary.

8. Co się zaś tycze innych w inow ajców , 
w liście obok załączoney wymienionych, któ- 
i i f  po uśmierzeniu rokoszu skryli s ię , bę
dąc obwinieni o zbrodnie z pod amnestyi ma
nifestem naszym udzieloney wyłączone, a 
wezwani po dwakroć stosownie do Art. 65 
postanowienia nuszego z dnia 12 lutego 1832 
r. do stawienia się przed sądem na wyzna
czony term in, tego nie dopełnili; i którzy 
następnie na mocy wykrytych przez śledztwo 
dowodów przekonywających 0 ich ciężkich 
zbrodniach i przestępstwach, przez sąd po-, 
mieniony sądzeni byli, i na zasadzie kodexu 
karnego królestwa Polskiego przezeń skaza
ni , a w szczególności wyliczeni w rzeczoney 
liście, pierwsi dwieście czterdzieści dziewięć 
winowajców r.a karę śmierci przez powie
szenie na szubienicy, następni po nicn dzie
c ięc iu  na karę miecza, pozostali zaś Siedmiu 
na warowne i ciężkie w ięz ien ie ,  ze wszy- 
stkifeifti sku tkam i, jakie podobne kary , we
dług praw a, 'Za sobą pociągają , mieć chce
my : aby przy pozbawieniu tychże winoway- 
ców wszelkich p raw , jak ie  każdemu z nich 
służyły , zawyrokowane przeciw nim kary 
śmierci jako  też więzienia, zastąpione były 
dla nich wsżyslkich w liście wyszczególnio
nych , wywołaniem na zawsze z królestw-a 
Polskiego i z innych podwładnych nam ziem 
cesarstwa naszego. Jeżel'L>y zaś który z tych 
winowayców, javvno lub potajemnie w grani
ce cesarstwa lub królestwa kiedykolwiek po
wrócił,  takowy uledz ma skutkom wydanego 
przeciw niemu wyroku sądu, podług całey 
surowości polowegO prawa kryminalnego a r 
mii czynney,

9. Dalsze śledztwa do wyśledzenia wszel
kich początków byłego rokoszu i do wykry
cia innych uczestników tegóż dążące, jak  ró 
wnież poszukiwanie osób podejrzanych o u- 
czesłnicłwb w zbrodniach politycznych, mają- 
bydź odtąd zaniechane i żadne nadal nowe 
W tym względzie czynności w drodze kiymi- 
nalney rozpoczynane nie będą. Oddzielny 
sąd kryminalny zostanie zwinięty; akta zaś 
jego  w należytym porządku oddane bydź ma
j ą ,  gdzie wypada; vvzględem czego Namie
stnikowi Naszemu w królestwie Polskim po
zostawia się wydanie stosownych rozpo-zą- 
dzeń.

10. Wykonanie niniejszego rozkazu na
szego, który wraz z załączoną przy nim li
s tą ,  ma bydź w Dzienniku Praw umieszczo
ny, Namiestnikowi naszemu w królestwie Poi- 
skiem naczelnie dowodzącemu czynną armią, 
Jenerałowi Feldmarszałkowi Xciu W arszaw 
skiemu, Hr. Paszkiewiczowi Erywańskiernu, 
Radzie administracyjnpy i oddzielnemu sądo
wi kryminalnemu, w caem do kogo należy, 
polecamy.

Dan w' Carskim Siele dnia 4 /16 W rz e 
śnie 1834 roku.

( p o d p isa n o )  M ikołay  
p r e z  Cesarza i Króla. 

Minister Sekretarz Stanu 
W  zastępie p o m o c n ik  Ministra, 

(p o d p )  Ig. Tar kult.
Za zgodność. ;

Sekretarz  stanu przy radz>eadrninistracyjney,
J. Tymowski.

P ĵ r y z  11 Października. Poseł hiszpań
ski mfał przedwczoray posłuchanie u króla 
w pałacu St. Cloud.

Donoszą z Bajonny pod dniem 11 b. in. 
co następuje: »Tey chwili doszła tu wiado
mość, &e Zumalacarreguy pospiesznym mar
szem wszedł dc Bilbao (!) Miasto z powodu 
tego miało wiele ucierpieć.

D nia  16 Października. Dziennik liberal
ny Indicatew  de Bordeaucc z dnia 13 dono
si', że niewiele dotąd potwierdza się tak o 
wzięciu miasta Bilbao przez karlistów’, jako- 
też o klęsce garnizonu Elizondy, ktćra-zayść' 
miała z powodu niepomyśney wycieczki. List 
z Pan pod dniem i  1 donosi, że okrętom pod. 
banderą angielską udać się miało wysadzić 
na jednym z brzegów Biskai znaczne zapasy 
wojenne dla karlis tów .— Dziennik M em o
riał Bordeiais z dnia 12 donosi nawet, że 
karliści nabyli tym sposobem do 12,000 ka
rabinów.. „

Wczoray poseł angielski miał konferen- 
cyą z hrabią Rigny w ministerstwie j spraw 
zagranicznych.

Wiadomości z Madrytu, ihÓhi dziennik 
handlowy, nie są  zaspokajającey barwy. Mó
wią tam ciągle o spiskach, które wprawdzie 
przytłumione, lecz ustawicznie wznawiają 
się, to w M adrycie, to Walencyi to znowu w 
Walladolidzie. Bandy pomnażają się. Mó
w ią , że Merino ma już  1500 ludzi pod bro
nią; w Andaluzyi znaydują się stronnictwa, 
a naw et-w  Estrem adorze , gdzie buntownicy 
w śród okrzyków: Niech żyje Don MiĄuel!
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wychodzę,. w pole, r/.eczy przybierają zatrwa
żającą postać.—  Co g o rs z a , że nawet w 
Par do, w bliskości re z y d e n c i .  królewskiey 
przyszło do kłótni między żołnierzami gwar- 
d y i , i przeszło IDO ludzi zbiegło. Kilku z 
nich pochwycono , i na rozkaz jenerała  Que- 
sadf, trzech sierżantów rozstrzelano.—  Rząd 
pochlebia sobie, że w pośród tych wszyst
kich kłopotów otrzyma nową pożyczkę; lecz 
z drugiey strony móy.ią, że giełda londyń
ska postanowiła odmówić jey zupełnie.

Dziennik Ihdicaleur de B ordeaus , pod 
dniein 14 b. m. donosi, że jenera ł Mina 
przychodzi widocznie do zdrowia; że o mia
nowaniu jego nielylko woysko, lecz nawet i 
cała ludność Nawarry i Katalonii z radością 
usłyszały.— P rzy jnu je  on już  co dzień po
winszowania od różnych deputacyi, które 
nań nalegają, aby jak  nayprędzey objął do
wództwo.— O Don Miguelu już  mowy nie- 
masZi Wiadomości o przybyciu jego do H i
szpanii, była tylko prostą powiastką.

Dnia 18 Października.— Wczoray po pier
wszy raz odbyła się rada ministrów, na kló- 
rey już wszyscy byli obecni w Tullieryach, 
i trwała aż do godziny 4 z południa.

Lord Grniiville, i hr. Appony posłowie 
angielski i austryjacki, miel: wczoray długą 
koi.ferebcyą z mfńistrem, spraw zagranicznych. 
Mówią znowu bardzo mocno o ustąpieniu 
francuzkich woysk z Ankony.

Poseł hisz[>ański odebrał wczoray gońców 
z Madrytu i z Londynu.— Dziś miał konfe
r e n c ją  z lordem Gn-nwille. —

Gazeta Francyi donosi; »Wr.ięcie mia
sta Bilbao przez Zuinallacarreguy potwierdza 
się z wszystkiph listów od granicy hiszpań- 
skiey (?)— > ttak  nastawił dnia 8. Zumaia- 
rarregęy  miał z sobą 7 Dalalijonąw piecho
ty. Oczekujemy w krótce urzędowych o tey 
ważney potj czce doniesień, przy którey mnó
stwo zapasów wojennych wpadło w moc a r
mii Sąrolą Vgo.»

Dziennik zaś SenłineUe des Pyreneet Z 
dnia 14 donosi przeciwnie, że*flnia 5 ude
rzyli powstańcy na miasto Bilbao, lecz od
partemu1 zostali. .

Dnia  19 Października. Prezes izby j $ji 
rów , wydał o \o ln ik  do wszystkich członków 
teyże, donosząc im ,  że zdanie sprawy, któ
rą  ma "sądzić, około środka Listopada nastą
pi;}— Wzywa ich przeto, aby na czas ten zje
chali się do Paryża. Tym sposobem stwier
dziła się pogłoska, że na ostatniem posiedzę- 
dniu rady stanu, uchwaloro dalsze postępo
wanie sądowe wsprawie rozruhów kwietnio
wych i że natychmiastne otwarcie narad w 
tey mierze postanowione j e s t .—  Życzenie

więc marszałka G erard , ażeby król wydał 
amnestyą, nieotrzyinało swego skutuu. D zien
niki podaje tę okoliczność, jako pytanie; Czy 
dzisiejsze ministerstwo utrzyma się nadal w 
tyłn składzie jak  do tąd ?— Czas pokaże, jak  
dalfcte zdanie ich w tey mierze było trafne.

Dnia 20 Października. Rząd odebrał na
stępującą depeszę telegraficzną pod dniem 
14 z Madrytu: Kommissya skarbowa izby pre- 
ce>ów zdała wczoray sprawę względem dłur 
gu zagranicznego; zmierza ona do przyjęciu 
wniosku do prawa z uchwalonemi przez iz
bę prokuradorów odmianami, lecz zapowir 
da oraz, iż sobie zastrzega, jak  tylko oko
liczności pozwolą, domagać się w sposobie 
petycyi, uznania pożyczki guebbardowskiey.

Udzielenie to telegraficzne, miało dziś ten 
skutek na giełdzie paryzkiey, że ppzjajka 
rzeczona o 3 procenta (z 28^- na 3 U ) pos- 
koczyła; chociaż wszyscy mówił ' , że oznay-. 
miona petycya izby procerów, sk u tk r  pewnie 
nieotrzynia.

L o sd y^ 17 Października. Wszystkie dzień 
niki tuteysze napełnione są opiseią bolesne-, 
go wypadku. Zeszłey nocy, o b i e  i z b  w 
p a r 1 a m e n t o w e s t a ł y  s i ę  p a s t w ą  p ł o^  
m i e n i !  Pożar był s tra sz l iw y ;— wyimchna/ 
o godzinie 7. w ieczorem,i dziś w zwaliskach 
jeszcze przez cały dzień trwał..— Lordo
wie Melbourn i D unsann, przybyli zaraz 
do o g n ia ; ostatni dostał się na uach izby 
niższey, i z tanitąd kierowa! ratunkiem, beż 
względu tna niebezpieczeństwo utraty życiav 
W iele osób miara w t j i r  pożatze znałeśc 
śmierć, a znaczna liczba ciężki, pokaleczo
na. — Z raportu, urzędowregr  w Kuryers ę 
okazuje s ię ,  Że naywięcey pcieypiał gma-b 
izby wyższey, lecz biblioteka i naywaźniey- 
sze papiery uratoAyane.— K ul na odebraną 
o tym wiadomość, ofiarował swóy pałac w 
St. James do rozrządzenia nprodu. O przy
czynie tego poża u, obiegaj ą rozmaite pogło
ski; Kuryer m, zyinuje że'tylKo, z przypad
ku pow stał.1— (Szczegóły późniey. mnieście-

; V

P R z Y JE C H a Ł I  DO KRAKOWA.

2 9  —  5 0  Października.
, Bokrownicka hrabianka z Polski*, -ri Stajiecki Le

on O h. z I* .— S z c le 'rska Ludw ika OJ-• z P  — -Mci 
ner K aro lina-Ol*. z, Prusa, —r Kazanów hrabia z Ga , 
licyi —• C asati Camilie h r . z  "W iednia. - 0(>(Iiaty 
Franciszek z Polski.
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2 0  — ot) Październiki..
Jkarassowska Franciszka Ok. do G alic ji. — Lika 

H ubert do P russ.


